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więcej. W wypadkach mieprzewidzianych, przy wstrzy- 
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munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
mentu. Za dział ogloszen. redakcja nie odpowiada. 


Sr du F liksa de Vol 
So's ta K emensa pap 
Ni d iela Ctrvzo ona J od K 


Wąbrzeźno, sobota 23 listopada 1929 r. 


Cena noiedvńczegoa eezemplarza l5 groszy 
mz r e A | m M I M TP m a am | MMMA 


+. „ Za ogłosz. pobiera się od wiersza 
Ogłoszenia: mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 
str. J-lam. w wiadomościach potocznych X) gr na pierw- 
szej str. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem oglas 
szaniu, „Głos Wąbrzeski”* wychodzi trzy rary tygodn. 
j to w poniedziałek, środę i piątek, Skrzynka poczto- 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza Il 
Telefon 80. Konto crekowe K. O. Poznań 204,252. 
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istotą 
obozu pomalowego. 


Przeciwnicy obozu pomajowego występują czę- 
sto z zarzutem jakoby skład ukształtowanej prze- 
zeń elity rządzącej stwarzał „niebezpieczeństwo 
dla demokracji”. 

Zarzut ten jest niesłuszny, a nawet niezrozu- 
miafy. Kdzeń obozu pomajoweśo nie jest bynaj- 
mniej inny, niż rdzeń obozu tych samych ludzi z 
przed dnia l2$o maja 1926 r., który de facto jest 
obozem z dnia 6 sierpnia 1914 r. Geneza jego się- 
ga jeszcze dalej wstecz, conajmniej do rewolucji 
1905 roku. Nad kolebką dzisiejszej elity polskiej 
unosi się wizja pierwszego rewolucyjnego wysił- 
ku polskiej klasy robotniczej na Placu Grzybow- 
skim. 

Odsunięcie od steru partyj sejmowych spra- 
wiło, że po raz pierwszy bez konkurencji w ży- 
ciu państwowem znalazły się siły od dawnych 
formacyj młodsze, wychowane do życia w nie- 
podległości przez obóz rewolucyjno - niepodle- 
głościowy młodzieży z przed roku 1914. Niepod- 
leśłościowy obóz młodzieży wierzył w akcję 
zbrojną i wierzył w masy. Chciał on walki o Pol- 
skę, zarówno jak rozwiazania kwestji społecznej. 
Zapowiadał Polskę, będącą państwem demokra- 
tycznem. 


Co można zarzucić dzisiaj temu obozowi, gdy 
po piętnastu latach, mając za sobą historję wiel- 
kich zmagań i prób życiowych, buduje od pod- 
staw państwo polskie, odrzuciwszy precz pierw- 
sze, nietrwałe i tandetne jego wiązania? 


Obóz ten zerwał niewątpliwie z doktryner- 
stwem klasowo - społecznem, przedewszystkiem 
zaś potępił radykalizm frazeologiczny, wyładowu- 
jący się bez trudu w taniej demagogji i budowie 
zamków z piasku. Obóz ten cechuje dzisiaj rady- 
kalizm empiryczny, łączący śmiałość w decy- 
zjach — z trzeźwą i realną oceną faktów i zamie- 
rzeń. Nie chce on być w niewoli własnych dok- 
tryn i własnych uprzedzeń, nie chce stać na u- 
sługach jakiegokolwiek społecznego ghetta. Ale 
z tych rzeczy chyba nikt rozsądny obozowi po- 
majowemu zarzutów nie potrafi robić. 


Natomiast obóz ten w składzie swego środo- 


(wiska nie jest bynaminiej „mniej demokratyczny” 


od swoich przeciwników. Opiera się również na 
masach społecznych. Jest również obozem robo- 
tuików przemysłowych, obozem włościaństwa, 
rzemiosła, inteligencji pracującej, funkcjonarjuszy 
państwowych. Głosami tych sier zdołał stworzyć 
w sejmie najsilniejszy klub parlamentarny. Dzia- 
łacze obozu pomajowego —- to ludzie wszystkich 
środowisk pracnjących. Przedewszystkiem zaś lu- 
dzie dobrej woli, rezygnujący ze swych ubocznych 
celów na rzecz wielkiego zbiorowego demokra- 
tycznego dobra, jakiem jest silne państwo, — tak 
samo, jak w r. 1905 czy 1914 ze swych osobistych 
wzślędów na rzecz ogólnego celu rezygnował ro- 
botnik obok inteligenta, a chłop obok przedsta- 
wiciela innej warstwy, — idąc we wspólnym sze- 


regu ku Polsce. K. Z. 
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Wada Prozydenta Rzeczypospolitej musi być wzmocniona! 


Odczyt o zmianie Konstytucji p. premjera Świtalskiego. 


W warszawskiej Filharmonji wygłosił zapowiedziany od- 
czyt na temat konieczności zmiany Konstytucji marcowej, 
p. premjer Świtalski, Osób na sali było przeszło 1500; wszy 
scy członkowie rządu w komplecie, prócz Marszałka Pił- 
sudskieśo, Odczyt ten był transmitowany przez stację ra- 
djonadawczą na całą Polskę. Na wstępie premier Świtalski 
streścił dzieje walki o Polskę i Konstytucję dla niej, co pro- 
wadzone było w warunkach niezmiernie trudnych i cięż- 
kich, dalej przeszedł do zagadnienia konieczności wzmoc- 
nienia władzy Prezydenta Rzplitej, aby Prezydent był, bez 
względu na to kto nim będzie, nietylko najwyższym przed- 
stawicielem państwa nazewnątrz, ale także, aby miał isto- 
tną władzę, P. Premjer stwierdza że sytuacja w kraju do 
maja 1926 roku była bardzo naprężona, obecnie zaś, dzięki 
Marsz. Piłsudskiemu wiele dobrego zdziałano. W obecnych 
czasach, jak stwierdził premjer, parlamentaryzm znajduje 
się w opłakanych warunkach nietylko w Polsce, ale i w in- 
nych krajach, jak np. we Francji, gdzie rządy zmieniają się 
bardzo często. Struktura partyj angielskich i francuskich 
jest zgoła różna od polskich i dlatego nie można ich po- 
równywać. Między władzą wykonawczą i ustawodawczą 
powinna być łączność, gdyż bez niej trudno myśleć o pra- 
cy pozytywnej, ale też posłowie nasi nie przyczyniają się 
de stworzenia zgody, nieustannie nadużywając tego, co się 
nazywa posłowaniem. Należy też zmienić prawo wyborcze 
w tym duchu, aby do sejmu wchodzili coraz inni posłowie, 


= Marszałek Piłs 


Wilno, 21. 11. (Tel. wł.) Dziś, o godzinie 5,40 
przybył pociągiem pan Marszałek Piłsudski. Na 
dworcu powitali p. Marszałka wojewoda wileński 


udski w Wilnie. 


Za chlebem... 


a nie nieustannie jedni i ci sami. Dalej p. premjer stwier- 
dził, że projekt zmiany Konstytucji lewicy częściowo nada 
je się jeszcze do dyskusji, nie można jednak tego powie- 
dzieć o projekcie prawicowym. Gdyby tym razem nie udało 


się rządowi w tym duchu, jak tego żąda cały naród, to rząd 
mimo wszystko dalej wytrwale do tej zmiany będzie dążył, 
mając w swem łonie taką podporę, jaką jest Ten, który o 
Polskę walczył, Polskę wyzwolił i nad krajem w dalszym 
ciągu czuwa, t. j. Marszałek Piłsudski. 

Wreszcie p. premjer przeszedł do obskurantyzmu opo 
zycji, która przez niedomówienia i niedokończone zdania 
w komentarzach np. do głośnej sprawy w Trybunale Stanu, 
sprawozdania Najw. Izby Kontroli Państwa, sugeruje spo- 
łeczeństwu niedbałość i nieudolność obecnego rządu, za- 
tajając wszystkie te fakty, które świadczą o pożytecznej 
pracy rządu. Wreszcie p. premjer stwierdził, że opozycja 
nie jest wcale taka zgrana, jakby się to wydawać mogło, 
czego dowody mamy w wielu sprawach omawianych w 
sejmie, gdzie część opozycji głosuje za rządem. 

Huczne, długotrwałe oklaski rozlegały się długi czas po 
skończonem przemówieniu p. premjera. Odczyt powyższy 
wywarł duże wrażenie w kołach politycznych. Przedstawi- 
ciele opozycji, zapytywani przez Pol. Inf. Dz. o zdania w 
sprawie odczytu premjera Świtalskiego, uchylili się od da- 
nia odpowiedzi. Odczyt powyższy zostanie wydany przez 
B. B. w specjalnej broszurze. 


Raczkiewicz, generał Paszkowski i zarząd miasta. 
Z dworca udał się pan Marszałek do zamku re- 


prezentacyjnego, gdzie zamieszkał. 


Stopiędziesiąttrzy tysiące osób wyemigrowało w pierwsze półroczu z Polski. 


Warszawa, 22. 11. Donosi nam korespondent 
(I): Według obliczenia Urzędu Emigracyjnego, w 
pierwszem półroczu roku bieżącego wyjechało z 
Polski osób przeszło 153 tysiące. Najwięcej wye- 
miśgrowało do Niemiec, bo około 82000 osób; do 


Ten, który 


'sławi polskie imię ... 


Francji około 33 000; do Kanady 13600 osób; do 
Brazylji 3800; Belgji 2400 a do Palestyny około 
500 osób. 

W tym samym czasie przyjechało do Polski 
12 400 osób, w tej liczbie 370 osób z Palestyny. 


Jan Kiepura, sławny tenorzysta polski, cbrzucony został kwiatami. 


Frankfurt, 21. 11. Dzisiejszy koncert sławnego 
tenorzysty polskiego Jana Kiepury, wywołał w 
całym Frankfurcie oraz okolicy nielada sensację. 
Bilety na koncert wyprzedane były co do jednego. 
Już na kilka godzin przed salą, gdzie miał odbyć 
się koncert, gromadziły się tłumy publiczności. 
Wśród gości, którzy zajęli pierwsze miejsca, zau- 
ważono polskiego generalnego konsula, oraz kon- 
PIA TE T 


sulów francuskiego i niemieckiego. Pojawienie się 
Kiepury na scenie wywołało entuzjazm tłumu, któ- 
ry wznosił na cześć polskiego śpiewaka okrzyki 
oraz długo niemilknące oklaski. Kiepurę wprost 


zasypywano kwiatami. Po zakończeniu koncertu, 


konsulówie: polski, francuski i niemiecki, złożyli 
znakomitemu śpiewakowi serdeczne gratulacje. 
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Anty-sowieckie wystąpienia akademików ukra'ńskich. 


Lwów, 22. 11. (Tel. wł.) Wczoraj o godzinie 
17-tej przed konsulatem sowieckim zebrała się 
grupa akademików ukraińskich, należących do 
stowarzyszenia „Undo” i urządziła manifestacje 
przeciw Rosji oraz konsułowi sowieckiemu, za 
krwawy teror na Ukrainie sowieckiej. Studenci 
zaśpiewali pieśń „Szcze ne zmarła Ukraina” po- 
czem wznosili okrzyki w rodzaju „Przecz z kata- 
mi’ — „Precz z Rosją'. W zamieszaniu wybito 


kilka szyb w oknach konsulatu. Konsul sowiecki, 
widząc demonstrację, dał kilka strzałów w powie- 


trze na postrach. W kilka minut przybyła policja 
ale nie zastała demonstrantów, którzy się rozpro- 
szyli 

Kilka minut później ci sami studenci zebrali się 
przed gmachem „Narodni Dom" przy ul. Rutow- 
skieśo, gdzie również wybili kamieniami kilka 
szyb. 

Przybyła policja aresztowała dwóch studentów 
i pięciu uczniów szkół średnich. Aresztowani są 
Ukraińcamiej należą do „Undo“. Policja prowadzi 
szczegółowe śledztwo. 


”» 
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Bunt w armji sowieckiej 
walczącej na pograniczu Chin. 

Moskwa, 22. 11. Wśród części armji sowieckiej 
ną granicy w okręgu władywostockim 
wybuchł groźny ferment 

«rasnoarmiejcy zwołanych wiecach uchwa- 
lili rezolucję, domagającą się albo regularnego za- 
opatrywania ich w żywność i wydania ciepłej o- 
dzieży, albo natychmiastowego załadowania ich 
ną wagony i wycofania z frontu. 

Niektóre formacje samowolnie opuściły front. 

ODCZYT MINISTRA CARA. 

Z Warszawy donoszą nam: Minister Sprawie- 
dliwości p. Car, wygłosi w Krakowie w najbliż- 
szą niedzielę (24 bm.) odczyt na temat: „Konsty- 
tucja 17 marca a rzeczywistość polska". Zapowie- 
dziany odczyt p. Ministra wywołał w krakowskich 
kołach politycznyh zrozumiałe wrażenie. 


MIN. PIŁSUDSKI W RADJO. 

Według wiadomości z poważnych kół polity- 
cznych marsz. Piłsudski zamierza w najbliższych 
dniach wygłosić przemówienie przez radjo. W 
przemówieniu swem marsz. Piłsudski poruszyć 
ma aktualne zagadnienia polityczne. 


„TYGRYS* POWAŻNIE CHORY. 

Z Paryża nadchodzą wiadomości, że Clemen- 
ceau ma silne bóle brzuszne. Lekarze zarządzili 
zastrzyk morfiny, który jednakże nie pomógł. We- 
dług orzeczenia lekarzy, stan Clemenceau jest po- 


chińskiej 


ważny. 
ŚMIERĆ PIĘCIU KOBIET POD POCIĄGIEM. 
W Texas, wskutek silnej burzy śniegowej, ma- 
szynista pociągu osobowego nie zauważył prze- 


jeżdżającego właśnie przez tor samochodu. Pociąś 


Ja mar +1. FF Ar) a e 
idący z szybkością 50 klm. na godzinę, wpadł na 


Że 


samochód, rozbijając go na miejscu. Wszystkie 
osoby, przeważnie kobiety, zostały przez koła po- 
ciąfu I >zszarpane 

TRZĘSIENIE ZIEMI 

W Nowej Funlandji odczuto silne trzęsienie 
ziemi Przeszło 20 osób postradało życie. 

CHCĄ ZGODY... 

Z Mukdenu donoszą, że rząd mandżurski roz- 
pocznie z Sowietami rokowania, celem zlikwido- 
wania zatargu istniejącego na Wschodzie, 

RADA NAPRAWY USTROJU ROLNEGO. 

Warszawa, 22. 11. (Tel. wł) W najbliższym 
czasie zostanie zwołana Rada Naprawy Ustroju 


Rolnego. Radzie tej będzie przedłożony projekt 


nowelizacji o reformie rolnej. 
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B. BOLESŁAWITA. 


PRZED BURZĄ 


Powieść historyczna z r. 1830. 
(Ciąg dalszy). 

Od poezyi przeszli do romansów historycznych 
Walter Skota, które naówczas nowością swą i piękno- 
ścią zajmowały. — Wychodził właśnie „Klasztor* tłu- 
maczony zbiorowemi siły, do których i Goszczyński w 
znacznej części należał... Oboje nie postrzegli się jak 
z ogrodu Saskiego przeszli znaczną przestrzeń ku 
Świętokrzyzkiej ulicy, wymieniając myśli, uśmiechając 
się sobie i coraz mocniej czując, że się z sobą ze 
wszystkiem dziwnie godzili... 

— Nie miej mi pani za złe mojego natręciwa, 
rzekł w końcu Kalikst, widząc, że już do kamienicy 
było nie daleko i chcąc wprzódy pożegnać pannę, aby 
powrotem z nią razem nie dawać powodu do plotek 
kulawemu Noińskiemu, który ciągle patrzał w okno i 
chłopakom Aramowicza — nie postrzegłem się, jak mi 
czas ubiegł i żem panią mógł znudzić... Ale — nie 
bierz pani tego za komplement, prawdziwy urok rzu- 
ciłaś na mnie, nie mogłem się oprzeć... 

Julia spojrzała nań poważnie ale bez gniewu i ła- 
godnie. $ 

— Gdybym się miała gniewać — odpowiedziała — 
i gdyby mi, bez pochlebstwa, rozmowa jego miłą nie 
była, byłabym pana zaraz w ogrodzie pożegnała. Ja 
mam zwyczaj może do zbytku być szczerą i otwartą. 
— Dla pana rozmowa ta nie była niczem rzadkiem, bo 
mu daleko łatwiej pewnie znależć towarzystwo. Ja 
nie mam tak jak żadnego... Jednakże muszę pana u- 
przedzić, dodała z uśmiechem, że ojciec mój jest bar- 
dzo surowy i że — choć tak blisko z sobą sąsiaduje- 
my — nawet go do nas nigdy zaprosić nie będę mogła! 

_ Mówiła to tak naturalnie, że pan Kalikst nie mógł 
ani sobie wyrazów 'tych inaczej tłumaczyć jak brzmia- 
ły, ani z nich nic wyciągać. Widać było z tonu, z 
giosu — że była szczerą... ale oczy mówiły — że by- 
ła życzliwą... 

— A! pani, zawołał Kalikst, za wieleby to było 
szczęścia dla mnie, doprawdy, nigdy się tego nie śmiał 
spodziewać. Niech mi jednak będzie wolno, jeśli kie- 
dy traf szczęśliwy spotkać nam się dozwoli... 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


Nr. 139 


Nestorowi dziennikarstwa 


w Jego 70 rocznicę 


Nestor dziennikarstwa pomorskiego, współza- 
łożyciel Pomorskiego Syndykatu Dziennikarzy, 
honorowy członek Okręgowej Rady Związkowej 
Młodzieży i redaktor „Gazety Grudziądzkiej w 
Grudziądzu p. Jan Rakowski, obchodzi w niedzie” 
ię, dnia 24 listopada 70-ią rocznicę swoich Urodzin 
i Imienin. 

Długich siedemdziesiąt lat życia... 


Życie człowieka podobne jest do pór roku. Nie 
mam zamiaru mówić o tych właśnie porach, lecz 
o okresach w życiu tem, które jest wszystkiem. 
Tak wszystkiem! Bo czyż nie radujemy się tem 
tętniącem życiem? Czy my, kiedyśmy byli młodzi, 
nie cieszyli się, żyjąc w beztrosce? Wówczas to 
była wiosna w naszem życiu Nadeszło lato nasze- 
go życia, pełne goryczy i narzekań. I w tem wła- 
śnie lecie życia, wśród pracy ciężkiej i mozołu sa- 
dziliśmy plon. To „łato” które miało podnieść — 
zabiło niektórych ludzi— nie doczekali się „jesie- 
ni swego życia . 

Coraz mniej jest takich, którzy w czasach ob- 
cych przetrwali „lato'” a doczekali się „jesieni”. 


Jesień życia — to niby jesień w przyrodzie, 
gdyż trudne i ciężkie jest życie. Pełno w niem 
kłamstwa, obłudy, blichtru, blagi i niesprawiedli- 
wości, pełno jadu wężowego, wskutek czego snuje 
się żal niezmierny, gorycz i niechęć do pracy, snu- 
je się niby niewidzialny upiór i pcha do rozpaczy. 


Rozum człowieczy musi walczyć z podłością 
i ze stu ramionami ukrytego zawsze zła piekiel- 
nego. 

Jesienią w przyrodzie — spływają na ziemię 
zwiędłe liście — niby krwawe człowieka łzy w 
„życia jesieni". 


Jan Rakowski — któżby Go nie znał? 


Zna Go całe Pomorze, znają Go liczne zastępy 
młodzieży, szeregi współpracowników, z któremi 
kilkadziesiąt lat przepracował w wspólnym war- 
sztacie pracy, znają Go mali i wielcy, bogaci i bie- 
dni. Wszyscy Go kochają, za dobre serce, za sło- 
wa pociechy, które wlał niejednym do duszy zbo- 
lałej. 

Jan Rakowski, to człowiek o złotem sercu, 
pracujący z poświęceniem i zaparciem się siebie 
— dla dobra ogółu. 


CEI A TNT: 


Urodzin i Imienin. 


I kiedy zjawi się gdziekolwiek, uwija się niby 
młodzieniec — tego zapyta o zdrowie — temu ra- 
dzi serdecznie — owego pocieszy — i aż weselej 
jest i jakoś słoneczniej wokoło.... 

Zacnemu więc Jubilatowi życzę, by doczekał 
się dalszych 70 lat i przeżył w zdrowiu i dostatku! 

Wydawca „Głosu Wąbrzeskiego'”. 
B. Szczuka, 


Członkowie Redakcji „Głosu Wąbrzeskiego'”' 
zasyłają Nestorowi Dziennikarstwa p. Janowi Ra- 
kowskiemu w dniu Jego 70 rocznicy Urodzin i l- 
mienin serdeczne powinszowanie z życzeniem: 

Niech żyje Jan Rakowski 
Dziennikarz Pomorski 
Jeszcze sto lat! 


Redaktor Jan Rakowski w karykaturze. 

Powyżej podajemy karykaturę p. redaktora 
Jana Rakowskiego, nestora dziennikarzy pomor- 
skich. Że karykatury przeholują, o tem wiemy do- 
skonale, albowiem p. J. Rakowski w rzeczywisto- 
ści tak nie wygląda. Mimo, iż jest już starcem pie- 
niędzy nie zbił, bo wszystko wydał na ukochaną 
przez siebie młodzież, której w Grudziądzu stwo- 
rzył orkiestrę. 


Panna Julia sie zarumieniła milcząca, Kalikst wi- 
dząc, że się zbliżają do kamienicy- szybko ją pożeg- 
nał. Noiński, ani pocholęta Aramowicza, ani niepocz- 
ciwy wisus Józiek przekupki nie postrzegli Kaliksta 
przeprowadzającego pannę, ale — tajemnica dla cioci 
zachować się nie mogło, bo z okna na pierwszym pię- 
trze widać było daleko, a pani Małucka na książce 
czytająca z pomocą okularów odległe przedmioty do- 
skonale rozróżniała. W dodatku Agatka szła za pan- 
pd była papla, żeby się ze śmiertelnego grzechu wy- 
gadała. 

Ze spuszczoną głową, panna Julia sama, zamyślo- 
na, do domu powróciła. Ciotce tak było pilno rozmó- 
wić się z siostrzenicą, że wyszła naprzeciw niej na 
wschody. Nie śmiała zagadnąć, a pałała ciekawością. 

Julia zdejmując kapelusz, odezwała się zaraz; 

— Wie ciocia, z kim się spotkałam? 

— Domyślam się... a raczej przyznam ci się, ko- 
chanie, z dalekam widziała. 

Zarumieniłą się Julia mocno. 

— No, to już nie mam się z czego spowiadać — 
rzekła wesoło. 

— Ale owszem, mów, bo goreję z niecierpliwo- 
ści... Jakże to było? jak? 

— Przypadkiem zeszłam się z nim, wracając, w Sa- 
skim ogrodzie. 

— A! przypadkiem! — doskonała jesteś — przer- 
wała ciotka — chcesz, bym wierzyła w przypadek! Fi- 
lut chłopak szpiegował cię, szukał, czekał i postawił 
na swojem... 

— Ale nie może to być! — oburzyła się Julia. 

— Dlaczego? I cóż w tem złego? proszę — mó- 
wiła ciotka. — Miałabym go za ślepego, żeby się w 
tobie nie zakochał — a przyznam ci się... 

Nie dokończyła i spytała: 

— Przyczepił się i przeprowadzał? 

— A no tak, jeśli ciocia chce, to się przyczepił... 
Rozmawiając, szliśmy prawie do kamienicy, ale miał 
tyle delikatności, że mnie pożegnał wprzódy... 

— Bo rozumny, bo przyzwoity, co się zowie — 
dodała ciotka, klaszcząc w ręce. — Po cóż miał No- 
iński z tego zaraz robić historye jakieś. 

Pomilczały trochę, a pani Małuska westchnęła. 

— Nie mówię ja nic nigdy przeciwko ojcu twoje- 
mu, rozumny człowiek, ojciec dobry — ale żeby też 
nie zaprosić go do domu... Z każdym innym rozu- 


miem ostróżność, ale to człowiek edukowany, przyz- 
woity, ty nad wiek stateczna — a zresztą od czegoż 
ja tu „szumeruję?* 

Rozśmiała się, ramionami ruszając... 

» — O tem ani mowy być nie może — zamknęła Ju- 
1a. Fw 

W istocie skończyła się rozmowa nawet, zwracając 
na przedmiot inny. (ha 

Nazajutrz spotkano się... przypadkiem na scho- 
dach. Pan Kalikst niósł książkę, pokazał ją, panna Ju- 
lia była jej ciekawą, prosił, aby ją do czytania wzięła 
i odesłała mu potem. Nie odmówiono. Owszem, spoj- 
rzała nań panna Julia bardzo życzliwie, podała mu 
rękę. Byli tak z sobą jakoś pouiale, dobrze, bez za- 
lotności i bez trwogi, jak brat z siostrą, 

Rozstali się z tem uczuciem, że się znowu spotkać 
muszą i widywać będą, choć tego sobie nie powie- 
dzieli. Tylko Agatka i kucharka szeptały po cichu, że 
już się kawaler z górki do ich panny zaleca. Ciocia 
podsłuchawszy rozmowy, mocno je zgromiła, wytłu- 
maczyła niewinną znajmość pożarem i nakazała unil- 
czenie. 

Kucharka jednak poufnie coś napomknęła o tem 
Noińskiej, a ta, niewiasta wielkiego doświadczenia, 
rzekła jej na ucho: 

— Ja to z dawien dawna wiedziałam, że się na 
tem skończyć musi... Moja jejmość... krew nie woda... 
oboje jakby stworzeni dla siebie, ale co stary na to 
powie? Hẹ! tu sęk! 

— Stary — rzekła kucharka, zadumaną głowę wspie- 
rając na łokciu — stary — a kto naszego pana odgad- 
nie? Niech pani majstrowa powie, kto z nas go znał, 
Ja u nich służę, co dzień widuję, a myśli pani maj- 
strowa, że ja go w najmniejszej rzeczy znam? Ani 
żdziebdziątka... Kto go wie nawet, co on na świecie 
robi... 

— Już to prawda — potakiwała Noińska, głos zni- 
żając i szeptem wyzywając zwierzenie. — Bo czy om 
służy, czy handluje, czy lichwuje, czy czem tam ną 
świecie na chleb zarabia, nikt — jak Pana Boga ko- 
cham — nikt nie umie zgadnąć, 

— Myśli pani majstrowa — dodała kucharka — co 
jego najbliżsi, jakby się rzekło Małuska albo dziecko 
rodzone, znają jezo chody i zachody? — jak Pana 
Boga mojego kocham — tyle, co i my, pani majstro- 
wa albo ja... AAS V 0) 
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„GŁOS WĄBRZESKI* 


WIADOMOŚCI Z GOLUBIA 


KRADZIEŻE LEŚNE. 


„Nie było nas, był las..." A więc las należy do wszyst- 
kich, las wyrósł sam. — Tak rozumują niektórzy mieszkań- 
cy przy lasach. Opierając się na swej „tęgiej' logice, idą 
do lasu po drzewo. Niestety! Policja nazywa to zwykłą kra- 
dzieżą i bierze każdego „ptaszka” leśnego w swe opiekuń- 
cze skrzydła. — Policja wykryła dość licznych wyznawców 
tej „tęgiej” () logiki w okolicy miasta. (s) 


* * 
* 


W sobotę 16 bm. aresztowała policja m. Golubia Leo- 
kadję Bielińska za zakłócanie spokoju publicznego, za wy- 
wołanie bijatyki. Aresztowana znalazła się w „pięknie u- 
meblowanych* gołych murach pokoiku-ula z zakratowanem 
oknem, gdzie w samotności rozmyślała. Nad czem? Może 
nad nową awanturą. — B. znana jest nietylko policji, ale 
i miejscowemu społeczeństwu jako awanturnica, pijanica. 
Przynosi tylko wstyd całemu Golubiowi, jest wprost zakałą. 


5 ` 
* 


Przed tygodniem skradziono p. Wyrzykowskiemu z So- 
koligóry 2 nowe szle robocze i 2 wyjazdowe (półszorki). Wi- 
nę w części ponosi sam poszkodowany, gdyż stajnia nie by- 
ła zamknięta. 

Niechaj to będzie ostrzeżeniem dla wszystkich! Zamykać 
dobrze i szczelnie, a złodziej się tak łatwo nie znajdzie! O- 
twarta brama — to okazja, to ułatwianie złodziejowi w jego 
niecnej robocie! (s) 


ZDERZENIE. 


W piątek przedpołudniem publiczność w Dobrzyniu,by- 
ła świadkiem nieszczęśliwego wypadku. Na rynku, na rogu 
ul. Kilińskiego najechał samochód ciężarowy p. Sztyma na 
wóz p. M. Alechniewicza, jadący naprzeciw. Ofiar wypadku 
w ludziach nie było, tylko u konia stwierdzono złamanie 
nogi. Przyczyną nieszczęśliwego zderzenia było nieustosun- 
kowanie się ze strony p. Al. do istniejącego prawa i zwy- 
czaju: jechać prawą stroną. Szofer, mimo puszczenia w ruch 
hamulców, nie zdążył zatrzymać samochodu na skutek bło- 
ta i wilgoci na bruku. (s) 


NIE DAJMY KRZYWDZIĆ I OKRADAĆ PRACOWNIKÓW. 


Byli i zawsze będą na świecie podstępni wyzyskiwacze 
tłumu, podli wyzyskiwacze słabszych. 

I w okolicy Golubia znajduje się taki wyzyskiwacz słab- 
szych. Siedzi sobie na wsi. 

Jak już donosiliśmy, dużo buraków cukrowych przewie- 
ziono z Piórkowa (pow. Rypin — 13 klm. od Dobrzynia) do 
dworca w Golubiu. A kto przewoził? Przeważnie o czem 


już pisaliśmy okoliczni rolnicy i ich konie (jak również 
samochody ciężarowe firmy Bauer z Wąbrzeźna). 

Teraz, gdy przychodzi płacić rolnikom za przewóz, wła- 
ściciel maj. Piórkowo odciąga od zapłaty sumę za zaginione 
w drodze buraki. Tymczasem nic nie zginęło, jak wskazują 
wagi. 

Korespondent nasz podaje szczegółowy przykład. 

Panu F. z Dobrzynia odciąga właściciel Piórkowa na 5 
(pięciu) wozach sumę za blisko 2 i ćwierć (dwa i ćwierć) ctn. 
buraków cukrowych. Wozy z burakami były dwa razy wa- 
żone: w Piórkowie i w Golubiu na dworcu. Kwity wykazu- 
ja tę samą wagę, a nawet w niektórych wypadkach ciężar 
wozu na dworcu jest większy niż w Piórkowie (waga bo- 
wiem na dworcu jest dokładniejsza). 

I tak postępuje się z wieloma pracownikami. 

Sądzi pewnie p. dziedzic z Piórkowa, iż będzie mógł że- 
rować na naiwności czy też potulności swych pracowników. 
Wydzierać ciężko zapracowany grosz pracownikom (p. F. 
wstawał o godz. 3-ej w nocy i wyjeżdżał do Piórkowa, by raz 
tylko dziennie obrócić drogę) ..tak ciężko zapracowany 
grosz wydzierać robotnikom w tych krytycznych czasach 


Niechaj Szanowni Czytelnicy dokończą. Każdy w swym 
słowniku znajdzie odpowiedni wyraz. Sąd o tym panu zo- 
stawiamy Czytelnikom. (s) 


SALA NA PODZAMKU. 


We wrześniu spalił się na Podzamku pod Golubiem 
gminny dom ubogich. Pożar zjadł wszystko prócz murów. 

Ponieważ istniejący dom dla ubogich jest wystarczający 
dla pomieszczenia ubogich gminy, przeto postanowiono spa- 
lone resztki zużyć na zbudowanie sali, tak bardzo potrzebnej 


dla Podzamku. 

Chcąc się dowiedzieć kilka cyfr, liczb, udał się nasz 
korespondent do sołtysa p. Brodowskiego. 

Gmach ubezpieczony był na 10.500 zł. Odszkodowanie 
wynosi 5.480 zł. Budowa zaś kosztować będzie około 6.000 
złotych. 


Wznosi się tam salę posiedzeń i zebrań publicznych. 
Przy niej znajduje się mniejsza salka, którą poświęca się na 
założenie czytelni. W najkrótszym czasie bowiem utworzy 
sie na Podzamku Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej. 

Całkowita budowa ukończona będzie na wiosnę 1930 
roku. Zaznaczyć trzeba, że podniesiono skrzydła dachu i po- 
kryto je blachą (przedtem była dachówka). O ile okaże się 
potrzeba, zbuduje się w przyszłości także scenę. 

Szczęść, Boże, nowej placówce Kulturalnej w pracy dla 


Polski! (s). 


Z ZAŁOBNEJ KARTY 
ŚP, DZIEKAN APOLINARY KARNOWSKI. 

Z Królewskiej Noweiwsi nadeszła żałobna wia- 
domość — c Śmierci Księdza Apolinarego K ar- 
nowskiego, proboszcza w Królewskiej No- 
wejwsi, dziekana dekanatu Wąbrzeskiego. 

Śp. ks. dziekan zmarł dziś w piątek o godz. 9-ej 
rano po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie, bo choro- 
wał od niedzieii. 

Zmarły ks. dziekan Karnowski urodził się du. 
22. 7. 1871 w Wiązownie, powiatu bydgoskiego. 
Święcenia kapłańskie otrzymał w dniu 25. 3. 1897 
roku. Do Królewskiej Nowejwsi przybył ks. dzie- 
kan Karnowski w roku 1910 — przedtem był wi- 
karjuszem w Chmiełnie, Kartuzach i Świeciu oraz 
proboszczem w Chwaszczynie cd roku 1903. Po 
przybyciu do Królewskiej Nowejwsi, w roku 1922 
został dziekanem dekanatu wąbrzeskiego. 

Śmierć ks. dziekana Karnowskiego wywołała 
w całej parafji głębokie wrażenie i serdeczny żal. 

Niech odpoczywa w spokoju! 


WIADOMOŚCI POTOCZNE. ; 


Wąbrzeźno, dnia, 22 listopada 1929 r. 
MIEJSCOWE. 

— Do pacy! Redakcja wita każdego nowego współpra- 
cewnika z radością, albowiem szersze kręgi nowych współ- 
pracowników, przyczyniają się do rozwoju pisma naszego. 
Czytelnik, obserwujący rozwój „Głosu Wąbrzeskiego'”, przy- 
znać musi, że on stale, choć powoli udoskonala się. Bogaty 
dział „Z powiatu” oaz obszerny dział „Wiadomości potocz- 
nych”, zwłaszcza miejscowych, umieszczanych od pewnego 
czasu, tłumaczy się większą ilością nowych współpracowai- 
ków. Nie od rzeczy będzie wspomnieć także o wiadomo- 
ściach z Golubia, umieszczanych stale w naszem. piśmie, 
Bystre oko naszego korespondenta golubskiego zauważy 
wszystko to, co należy wynieść na światło dzienne. Dzięki 
tym inowacjom, wprowadzonym do naszego pisma, liczba 
naszych czytelników wzrasta z dnia na dzień, a powiększy 
się jeszcze, skoro wprowadzimy od 1 grudnia szereg no- 
wych działów, nie spotykanych w prasie pomorskiej. 

— Teatr Wielkopolski w Wąbrzeźnie, W najbliższych 
dniach przyjeżdża do naszego miasta chlubnie zapisany 
Teatr Wielkopolski i Macierzy Szkolnej w Gdańsku, by da- 
lej zaznajamiać P. T. Publiczność z arcydziełami rodzimej 


literatury. Otwarcie sezonu nastąpiło w Gostyniu, gdzie po- 
przedzone zostało uroczystą Mszą św. przed obrazem Cu- 
dcwnej Matki Boskiej Gostyńskiej o błogosławieństwo w 
zamierzeniach i sprostaniu zadaniem powziętym przez Teatr 
Wielkopolski. 

Dyrekcji Teatru Wielkopolskiego udało się pozyskać 
artystkę scen krakowskich i katowickich p. Zdeńkę Topel- 
ską, zqaną nam już z występów p. Amelję Szymańską, E. 
Erodową, M. Bzowską i H. Małaczyńską. Z mężczyzn wy- 
mienić należy przedewszystkiem dyr. Brzeskiego, p. Leona 
Frankowskiego, znanego amanta scen warszawskich Karola 
Zbyszewskiego, Fr. Palańskiego, St. Siemieckiego, L. Józe- 
fowicza, J. Stelczyka, T. Konradta oraz kilka młodszych sił. 

Obecnie Teatr Wielkopolski przygotowuje dramat hi- 
storyczny wielkiego wieszcza St. Wyspiańskiego „Bolesław 
Śmiały”. 

Dla wyjaśnienia i orjentacji P. T. Publiczności zazna- 
czyć należy, że Teatr „Miniatury“ pod kierownictwem arty- 
stycznem p. Heleny Palczewskiej, byłej sekretarki Teatru 
Wielkopolskiego, nie ma nic wspólnego z Teatrem Wielko- 
polskim. 

— „Bohaterska Chrześcijanka**. 
lickiej Młodzieży Żeńskiej urządza w Adwencie w dniu 10 
grudnia przedstawienie treści religijnej p. t. „Bohaterska 
chrześcijanka”'. . 

Żeby zainteresować Szan. Obywatelstwo tą sztuką, po- 
dajemy streszczenie. 

Rzecz dzieje się za cezara Maksymiljana w pierwszej 
połowie III. wieku w okolicy małoazjatyckiego miasta Ni- 
komedji. Chrześcijanka Barbara, jedyna córka ianatycznego 
poganina Dioskura mieszka w samotnym pałacu otoczona 
wiernemi służebnicami. Nagle, jak piorun z jasnego nieba 
spada wieść, że ojciec przyjeżdża, żeby swą młodą, piękną 
córkę wprowadzić w świat i wydać zamąż. Barbara nie łu- 
dzi się co do swojego położenia, a znając gwałtowny i sta- 
nowczy charakter ojca wie, że będzie zmuszona wyjawić 
prawdę — co równa się śmierci. Przyjazd Dioskura miał 


Stowarzyszenie Kato- 


dwa cele, najpierw, jako ojciec zabezpieczyć los córki, na- 
stępnie jako namiestnik cezara niszczyć i tępić znienawi- 
dzoną sektę chrześcijańską. Córkę swoją zastaje niespo- 
kójną i zmieszaną. Pytaniami ojca zmuszona Barbara wy- 
jawia okropna prawdę. Dioskur po zrozumieniu jej oświad- 
czenia rzuca się z mieczem na wyrodną córkę, żeby zaraz 
wymierzyć sprawiedliwość. Bóg jednak nie chce śmierci 
Barbary. Ciosowi Dioskura przeszkodziła ciotka Ambrozja, 
która przyszła wraz z córką przywitać przybyłego. Zrozpa- 
czony ojciec zostawia córkę opiece krewnej, wszelkie je- 
dnak namowy nic nie pomagają. Jedynie udało się Ambro- 
zji nakłonić Barbarę do ucieczki. Schwytana przez ojca 
stanęła przed sądem. Łagodne słowa i prośby sędziego 
Marcjana wpływają na nią pojednawczo. Pozornie zgadza 
się złożyć ofiarę w świątyni, ale tylko po to, żeby jeszcze 
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i WYSTAWA KRAJOWA 
dyplom POZNAN 1929. 
JOERIE TEE I ROA OW EAN WONNKRZCKA 
straszniejszy cios zadać poganom. Oto wpada do świątyni, 
niszczy posąg bogini Heby i naigrawa się z kapłanów, wska- 
zując na bezsilność czczonej bogini. To wszystko wystar- 
cza aż nadto, żeby niepoprawną chrześcijankę oddać w rę- 
ce kata. Rany jej jednak Bóg cudownie uleczył i umocnił 
służebnicę na duchu. Lud będąc światkiem cudu burzy się, 
kaci nie śmią na świętą ręki podnieść — i wówczas dzieje 
się rzecz straszna. Własny ojciec owiany jakimś szałem za- 
bija w oczach kilkutysiącznego tłumu wyrodną córkę, Bóg 
dozwala Dioskurowi popełnić ten czyn, ale w chwilę potem 
piorun zabija zatwardziałego ojca. Śmierć Barbary utwier- 
dziła słabych we wierze, poganom otworzyła drogę prawdy, 
a męczennikom pozwoliła znosić męki i katowania z uśmie- 


chem na ustach. 


— Jeszcze złodzieje. P. Chwastkowi skradziono futro 
wartości 1000 złotych. Śledztwo w toku. 


— Wywiadówka w szkole powsz. męskiej. W niedzielę, 
dnia 24 bm. o godz. 12-tej odbędzie się w szkole powszech- 
nej męskiej wywiadówka w sprawie postępów w nauce i 
zachowaniu się uczniów, Przybycie rodziców lub opieku- 


nów jest konieczne. Kierownictwo szkoły. 


— Gra w piłkę ręczną odbędzie się w niedzielę na bo- 
isku sportowem przed meczem K. S. Pomorzanka I i IL Po- 
kaz gry w piłkę ręczną zainteresuje publiczność tem wię- 
cej, że rodzaj tego sportu w Wąbrzeźnie jest nieznany. Po- 
czątek o godzinie 1,30. 


OGÓLNE. 


— Wódki monopolowej nie wolno sprzedawać w karał- 
kachi Sąd Najwyższy, rozpatrując spór, jaki wynikł pomię- 
dzy właścicielem jednej z pierwszorzędnych restauracyj 
warszawskich a przedstawicielami Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, o sprzedaż wódki monopolowej „wyborowej” 
w karafeczkach w lokalu restauracyjnym, orzekł, że restau- 
ratorzy mają prawo sprzedawać wyroby monopolowe gościom 
jedynie tylko w kieliszkach lub z oryginalnych flaszek z 
etykietą monopolową. 


Przelewanie wyrobów monopolowych do innych flaszek 
lub do karafek jest niedpuszczalne i podlega karze, wymie- 
rzonej przez władze skarbowe. 


— Nowa taryia opłat radjofonicznych. Mi- 
nisterstwo poczt i telegrafów wprowadziło nowe 
opłaty radjofoniczne. Od każdego pojedyńczego ra- 
djoodbiornika, niezależnie od jego miejsca zainsta- 
lowania, opłata wynosić będzie rocznie 36 zł. (9 zł. 
kwartalnie lub 3 zł. miesięcznie). O ile upoważnie- 
nie uzyskano po 10-tym, opłata obowiązuje od 1-go 
następnego miesiąca. W niesione opłaty zwrotowi 
nie podlegają. Od tych wszystkich, którzy uiścili 
30 zł. tytułem całorocznej opłaty za rok 1929, żad- 
ne dopłaty za rok 1929 pobrane nie będą. 

— Dodatek mieszkaniowy dla urzędników będzie wy- 
płacony w dwóch ratach: 15 grudnia i 15 marca. Dodatek 
ten jest zaległy z roku 1928, 

— Podwyżka płac robotników w handlu pomorskim. 
W/skutek starań Związków zawodowych, robotnicy zatrud- 
nieni w przemyśle i handlu pomorskim, otrzymali 5-procen- 
tową podwyżkę płac, Według nowej taryfy, która obowią- 
zuje od 1 bm., robotnik kwalifikowany najwyższej kategorji 


= Str. 4 


w Grudziądzu zarabiać będzie na godzinę 108 groszy, zaś 
zarobek godzinny robotnika niewykwalifikowanego wynosił 


będzie 76 groszy 
- O oświetlenie bram i klatek schodowych. Nadeszły 


wieczory długie i należy przypomnieć pp. właścicielom do- 
i klatek schodo- 


mów o ich obowiązku oświetlania bram 
wych, celem uchronienia ludzi od połamania nóg lub innych 
uszkodzeń cielesnych. Brama i klatka schodowa winne być 
zamknięcia wejścia do domu. Niewypeł- 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


Krzyż Zasługi za pracę nad rozwojem P, W. i W. F. Z okazji 
tej zasyłamy p- profesorowi nasze szczere życzenia, pomyśl- 
ncści w pracy P. W. i W. F. 

Lipnica, (Dogodna komunikacja). Ludność okoliczna 
może prędko, bo w jednym dniu załatwić swoje interesy 
w Toruniu, albowiem odchodzi codziennie z Lipnicy auto- 
bus do Torunia. Autobus odjeżdża rano z Lipnicy o godz. 
7.50, a przyjeżdża z Torunia o godzinie 14.30. Kto chce 
więc szybkiej i dogodnej komunikacji, niech jedzie auto- 


Nr. 139 EE 


wach mówił o Kazimierzu Pułaskim. Po deklamacji panny 
Otrębówny przemówił ks. wikary na temat: Czy katolik 
może być socjalistą? Wymieniając cały szereg różnic, ist- 
niejących pomiędzy religją katolicką i socjalizmem, wyka- 
zał jasno i dobitnie, że żaden katolik nie może być zara- 
zem socjalistą. Po wyśpiewaniu jeszcze jednej pieśni przez 
chór św. Cecylji i odśpiewaniu hymnu „Boże coś Polskę” 
zakończył ks. proboszcz ten wiec. 


Z NASZEJ DZIELNICY. 


TEINS SIE FET. Bożej. 


oświetlone aż do za 
nienie tego obowiązku naraża właścicieli na poważne ka- busem > z ą 
yet + i „ólażawaść 5 h Ubieda a — Toruń, (Hołd pracy). Odbyła się tu onegdaj w połu- 
r w myśl przepisow policyjnyc świ > r j - s 4 . t R z P i 
PJ e c Kowalewo. (Sw ohti gip Š frasa teg s w dnie nadzwyczaj piękna uroczystość uczczenia dwudziestu £ 
KOMUNIKATY dzieli obchodzono SWIRIO Kró OWC x E e ie sześciu robotników z całego Pomorza, którzy po kilkadzie- 

przyczynił się do upiększenia nabożeństwa porannego śli- siąt lat pracowali w jednem i tem samem przedsiębiorstwie. 


Baczność Młodzież Męska! W niedzielę, dnia 24 bm. 


czny śpiew na 2 głosy dziatwy szkolnej. Podczas sumy z wy- 


Inicjatywa tej uroczystości wyszła od ministra P. H. p. Kwiat 


o godz. 1,30 popoł. w „Ognisku odbędzie się pogadanka w ę 
sprawie wieczorku, który ma się w tym dniu odbyć. „Go stawieniem Przenajśw. Sakramentu, którą odprawił PZ kowskiego, a przygotowania jej podjęła się pomorska izba l 
tów r Zarząd wielebny ks, proboszcz Puppel, śpiewał miejscow y chór św. przem.-handl., która poza jubilatami sprosiła na obchód 

Cecylji pod batutą ks. wikarego Ptacha. Kazanie stosowne przedstawicieli związków zawodowych i zrzeszeń gospodar- 


Baczność! Stow. Kat. Młodzieży Żeńskiej. Dziś o go- 


o Chrystusie Królu tak na rannej mszy św. jak na sumie 


czych. Uroczystość zagaił pięknem przemówieniem p. wo- 


dzinie 8-ej wieczorem w Ognisku odbędzie się pogadanka zdłosit ts Ear 
O przybycie wszystkich druhen prosi Zarząd. e ch svk jewoda Lamot, który podkreślił znaczenie tej uroczystości. 
Próba Teatru Ludoweg dbędzie się punktualnie w EO RESRODIANA nabożeństwie udali się wszyscy na salę  Jybilaci otrzymali artystycznie wykonane odznaki i dyplomy 
iedz e w kj: żę ag "Ada (GE A Ze aka Pom Zielkkowej, „gdzie odbył się wiec katolicki, zwołany własnoręcznie podpisane przez min. Kwiatkowskiego. Po 
rq na A tie AS AŚ ioh SwA JA: z okazji święta Chryste. Króla: przez naszego ke provos la, kolejnych przemówieniach ze strony przedstawicieli 
U) P ha agii © ł R EERS ERN zw. zawod. i zrzeszeń gospodarczych, wzruszające przemó- 8 
TE X TR ANO Tu zabrał jako pierwszy glos ks. proboszcz, pozdrowi-  wienie wygłosił jeden z odznaczonych robotników, podkre- 2 
- Baczność Inwalidzi! Miesięczne zebranie Legji Inwa- y > 
lid Woisk Polskich odb A ls sie dnia M WART 5 Godz wszy wszystkich staropolskiem pozdrowieniem: Niech bę-  ślając, że robotnik polski, rozumiejąc swą rolę w państwie, | 
> a oku! 4 pae 667% gy A x da: b Pon; Ri Š dzie pochwalony Jezus Chrystus. Przystąpiono do wyboru nigdy nie zboczy z linji swych obywatelskich obowiązków. 
aa i RE" g à aa na a eaii eo ddd prezydjum, w skład którego weszli prezesi poszczególnych Uroczystość miała charakter niezwykle podniosły i wywo- 
aa © W NS, aaar ia i e Z "R towarzystw i organizacyj, stojących na gruncie katolickim.  łała duże wrażenie. 
rrwddó wycie PAPAIN riii Po zagajeniu przez ks. prob. zaśpiewał tut. chór św. Cecylji 
Z POWIATU. pod batutą ks. wikarego. Potem przemawiał ks. proboszcz tiesin 
— Kowalewo. (Za pracę — srebrny Krzyż). Profesor na temat: Akcja katolicka. Po tym wykładzie i po dekla- Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski' B. Szczuka, Wąbrzeźni: 
szkoły rolniczej w Kowalewie p. Marjan Kędziora, otrzymał macji, wygłoszonej przez pannę Piórkowską, p. Kędziora, Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka Wąbrzeźno. 
na mocy rozporządzenia prezesa Rady Ministrów, srebrny prof. tutejszej szkoły rolniczej w jędrnych i treściwych sło- Za dział ogioszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
"KANA Y WiK r MY ink PCE DDL ak) 64 ET PA DA. 
W kinie Słońce se Wkrótce upoi nas wielki} dramat 
GOŁĘBICA O erja aniowa wzywa 
potężny dramat w roli tyt. Brąctwa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie w roli głównej as ekranu 
NO RMA TA LMADGE na rzecz budowy stadjonu dla P.W.iW.F. oraz Domu Ludowego jako marynarz 
Lie ¢ a d Jedna chwila decyduje o szczęściu !!! PAWEŁ WEGENER 
ac a PZewa Zadna transakcja handlown, żadna polisa ubezpieczająca, nie 
cy || mogą dać odrazu tego, ile wygrać można w loterji fantowej Najlepszy proszek do prania 
"SR ağ Bractwa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie 
Hr. Leśnictwa rew. Wronie) W E Or Y 
pow. Wąbrzeźno | CIĄGNIENIE odbędzie się publicznie w dniach 14 i 15 stycz- Walda cacka zaai GGRGŻ 
iedziałek. dnia 25 liste „|nia 1930 r. przy współudziale notarjusza lub organów kon- p p ; 
w poniedzialek, dnia iSXG- troli Skarbowej oraz Zarządu Bractwa i zaproszonych gości === WSZĘDZIE DO NABYCIA == 
pada o godz. IQ-tej w oberży p. == 
Zielińskiego Król. Nowawieś. | 3. 606 h f tó 
ya ; | SES” cennych fantów "%E 
Hr. leśniczy rewirowy. 
CENA LOSU 1,— zł, przy zakupie losów 
PR Ra za 10,— zł sztuk 11, za 1080 zł sztuk 110. 
Podaję niniejszem Szan. GŁÓWNIEJSZE WYGRANE: 
Publ. do łaskawej wiadomości, Fortepian, pokój jadalny, pokój męski, maszyny do szycia, 
że z dniem i. Xi. br. stojący zegar, rowery, centryfuga, kuchnie, serwisy © 'iado- 
we, serwisy do kawy, dywany. zegarki kieszonkowe, skrzy- 
0 bjąłem w arsztat pee, widelce, noże, fuzja (dubeltówka), parasole, teki skó- 
I k h rzane, łyżeczki srebrne, budziki i t. d. i t. d. 
ślusarsko - mechaniczny ZAMUWIENIA kierować prosimy do p. Aleks. Lontkowskiego 
od p. J. Wiecklego przy ulicy kupca i właściciela nieruchomości w Wąbrzeźnie, Rynek 10. 
Kolejowej nr. 70a. 
À Wykonuję wszelkie prace Sprzedam używaną Mtóckarka 
tlnsarskie, mechaniczne, broni, maszyn ręczną w dobrym: stanie, przed 
do pisania, szycia, rolniczych i t. d. Berowani CAPE EIE GR 
ZAKŁADY KANALIZACYJNE newki nowe), 180 m. 
i harag sx po cenach PIRS j7 szeroka, do motoru lub 
Razi i yoe aragiaren a mięs” m kupię uży I arów, system Stan- światowej sławy TELEFUNKEN 
1 á z 3 
Prosząco łaskawe poparcie mego br Y ca M 8 syna porządnych ro- p i za i jakoteż 
przedsiębiorstwa kreślę się T. Skrzypczak Koljon |dziców z dobrym, okoń ważyć Aparaty Marconiego,lampy Phi- 
5 ad dalsze EZ tel. 78 naprzeciw kolejki Pirae pisma | Melkle Puikowo, pow. Wątrzeim |] lipsa, Prostowniki Anodowe, 
TR >" gd wieku 16—17 lat Akumulatory, części składowe 
Piec i e GL. ay aan ory, częśei 
Niwa wa SKI e owca 
— zeza za LE GOW i baterje anodowe :: rowery 
QCOGSGIGOG-OGG kad okay 2 wayne 
x kaflowy w dobrym kaw lewo światowej marki i części 
Uwaga! Uwaga! $ stanie na sprzedaż jest dźwignią Polecam w wielkim wyborze po nis- 
Niniejszem podaię do publ. wia- Szpital $ kich cenach, na dogodnych warunkach. 
domości, że od wtorku, dnia 26 $ Wąbrzeźno i przemysłu! : 
bm. dla wygody Szan. mieszkań- | a maaa j 
6 ców miasta Wąbrzeźna 6) E Fr. Biały, Wąbrzeźno, i lejowa 19 
gF rozsyłać będę i Skład zegarmistrzowsko -złotniczy 
© tel i 9 Każdy może wygrać 
(0) węgiel i drzewo o BE$- premię 50, 100, 200, 200 i 500 złotych TG 
rąbane po wszystkich ulicach i to które Kasa Spółdzielcza Parcelacyjno- Osadnicza w Grudzią- , [e 
we wtorki, czwartki i soboty. e, dzu rozlosuje pomiędzy wkładców, oszczędzających w s kauczukowe 
Józef Piotrowski Kasie z okazji przekroczenia półtora miljona złotych wkła- emp e . 
Skład węgla I drzewa opałowego eJ dów oszczędnościowych w Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadn. i metalowe 
Stan wkładów w dniu 1. 9. rb. wynosił 1.319.895.42 zł j j 
OREOPIOORFOGO a w dniu 23. 9. rb. podniósł się dc 1.453.000.00 zł S Z. y | dy mosiężne na. drzwi 
bs poz Braknie więc do półtora miljona tylko 47.00.00 zł i firmowe 
Obrazę, wypowiedzianą n: na p. a p. Wane | Poza normalnem rczlosowaniem 10 premji Zarząd przezna- kazdej wielkości i formatu 
dę Głowińsk cza tym razem specjalną premię w sumie 200 zł dłaosoby, a 
ą która przekroczy swoim wkładem półtora miljona złotych. po cenach najtańszych 
Dotychczas Kasa rozlosowała w ten sposób 2.000 zł. poleca 
o . 
e Ó a m Kasa płaci od wkładó w 19 lo GOS W brzeski 
Wypłata do 1.0°0 zł na każde żądanie, ponad 1.000zł za q, 
A. Gryczkowska. | s ZE wypowiedzeniem Wąbrzeźno A 
Szota AO ENSA 6 Gozrancja 3.500.000 złotych. à 
W kinie Słońce ze złożeniem oszczędności w kół ulubienica załogi — Przystań A 


Kasie Spółdzielczej Parc.-Osadniczej 
w Grudziądzu 


iłości. Dramat ki li tyt. 
G O E. E B | CA Plac 23 Stycznia Nr. 21. Telefon nr. £90. REGE pairis aii 7 


potężny dramat w roli tyt. P.K.0. Warszawa Nr. 170.215. P.K.O. Poznań Nr. 206.780 Ester Rajston 


| Jeżeli kto pragnie wygrać premię, niech zatem nie zwleka 


Sir G. ZE 
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Obwieszczenie. |PRZETARG PRZYMUSOWY tV Paj Miłoierdia ŚW. Wincentego à Paulo 


wie-zczenie z duią 19. IX. br. l. dz. HID poł. sprzedawać będę w, drodze] w Wąbrzeżnie 
uprzejmie zaprasza na 


680920. zwracamy uwag, że z dniem |przetargu przymusowego najwięcej da 
30 listopada br. kończy się ter- jącemu za gotówkę u p. Bolesława 


min ustawowy zglaszania rocz- Brzoskowskiego w Wąbrzeżnie | 
nika 1909 do rejestracji. przy ulicy Pomorskiej ry T 
Wobec tego wzywamy ponownie i szafę żelazną W Ea 
wszystkich mężczyzn urodzonych w ro- | Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno 


ku 1909 oraz tych mężczyzn w wieku , którą urządza w dniu 26 listopada br. na sali 


do lat 23, którzy z jakichkolwiek przy- | p. Szymańskiego (Hotel pod Białym Ortem) 
Przetarg przymusowy 


czyn do spisu poborowych w Wąbrze- połączoną 
źnie względnie w innych jeas] Dnia 25. il. 29 r. o godz. il |z koncertem, śpiewem, deklamacją, wielu nie- 
ściach nie zgłosili się lub przed Komi-|przed poł. sprzedawać będę w dro- spodziankami i TANCAMI 


sją Poborową nie stawali, aby obowiąz-|dze przetargu przymusowego najwięcej R ML 
kowi temu zadość uczynili w terminie |dającemu za gotówkeup. Ottona Kc- wag BUFET obficie zaopatrzony W ciegie | zimne potrawy i napoje Bog] 
wyżej zapodanym, w przeciwnym razie walłskiego w Wąbrzeżnie przy —N——— ol y udaiemy se Z aone 


i f; i | iei Do Szan. Obywateistwa miasta i okolicy udajemy się z uprzej- 
PONY podamy ppwzelędnie do uka: | ul pomorskiej s pir prośbą o ł: skawe datki w gotówce i naturaljach — sz zególnie na 
a I szafę żelazną zaopatrzenie bufetu, loterji fantowej i sg! szcześcia. Wszelkie dary 

rmis A prosimy nadesłać na ręce pp.Sigurskiej I Żuralskiej. W imieniu bie- 
Schwarz, bu trz. Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno | gnych przesyłamy wszystkim Szan. ofiarodawcom naprzód serdeczne 


| „Bóg zapłać”. 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy GOSPODYNIE : GOSPODARZE: 


Łukiewska, Piotrowska, Wilamo- burm. Schwarz, Dr. Piotrowski, 


Dnia 23. Ii. 29. 6 godz. 10.15 | Dnia 25. lf. 29.0 g. ll przed wska, Jezierska Retz, Dr. Podlaszewski, Barano- 
przed poł. sprzedawać będę w drodze poł sprzedawać będę w drodze prze-| wski, Pawelecki 
przetargu przymusowego najwięcej da- targu przymusowego najwięcej dającemu | ZARZĄD 
jącemu za gotówkę za gotówkę | Ks. dyrektor Zakryś, Bronisława Plotrowska, Helena Sigurska, 

i i kanapę l d | I szafę żelazną Helena Żuralska 
Zbiórka reflektantów w moim biurze Zbiórka reflektantów moim biurze Początek o godzinie o-tej. Wstęp na salę 2 zł. 
| ą ] p 


przy ulicy Hallera 10 przy u!. Hallera 10. | Każdy członek rodziny nad 2 osoby płaci 1 złoty. 


Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno | Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno | 


Przetarg przymusowy Przetarg przymusowy. 


Dnia 25, ii. 29. o godz. 2.15 
Dnia 26. li. 29. o g. il przed erea WAW f 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- po połudn. sprzedawać będę w dro 


OO dE: dze przetargu przymusowego najwięcej 
targu przymusowego najwięcej dającemu dającemu za gorówkęu p Władysta- 
za gotówkę up. Słefana Buszczyń- wa Fergińskiego wybud. pod 
skiego w Mgowie Frydrychowo 

7 źrebaków, 2 konie, Í szafę że» 

lazną, zbiór z 50 morgów koni- 
czyny siewnej i około 400 ctr. 


grochu niewymióconego | SEM En ga TE CER E z 


Główczewski kom. sąd. Wąbrzeźno rz M rp b | 
| Ino- deatur S 
Przetarg przymusowy Dwór Wąbrzeski | 


Dnia 23. li. br. o g. 10.25 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 


Pod ję niniejssem Szanownej Publiczności do łaskawej 


otwieram skład rzeźnicki | 


przy Rynku 32 


Staraniem mojem będzie obsłużyć Szan. Klientelę sumien- 
nie i fachowo. Prosząc o łaskawe pop :rcie mego przedsiębior- 
stwa kreslę się z poważaniem 


Jan Buczkowski 


| 
zbiór z około 8 morgów żyta | 


Główezawyki, komornik sąd. Wąbrzeźno 


komunalna Kasa Oszczędności m. Wabena 


w Wąbrzeźnie Pom. ul. Wolności 62 w ratuszu 
nunmiswnaununiuia Rok założenia 1884 nimmunmnuunnnna 


W rlątek, dn. 22 bm. o g. 8,15 w., 
w niedzielę, dn. 24 o g. 5-tej 8.15 
WIELKI CYRK 


Wspaniały dramat z życia 
artystów cyrkowych pt. 


ARENA OR 


I bufet i kanapę | 


Zbiórka reflektantów w moim biurze 
przy ulicy Hallera 10 


Główczewski kom.sąd. w Wąbrzeźnie 


Instytucja ba kowa prawa publicznego 
o pupilarnej pewności 


Płaci od złożonych w niej wkładów 
za wypow. dziennem 6 %, rocznie 


a „i 1 mies. "ski i 
M Š 3 mies. 8% 3 
Przetarg przymusowy MOWA 


W rolach głównych 


MARY HOHNSON 
ALEKSANDER MURSKI 


Dram t >? za kulis e.rku i teat u, odsłaniajary 
rabrk zasony z życ a kochanków i kochanek 
muz, relnego prz\ gód i wrzącyrh namiętności. 
Nadzw;c”a,nv — 'ścinający krew w żyłach 
numer „Skok srmochodeu z ołbrzym. wi sok". 


NADPROGRAM!!! 


Ceny niepodwyższone 


Dnia25. 11.29.0g.il,30przedpoł, 
sprzedawać będę w drodze przetargu. 
przymusowego najwięcej dającemu zaj 
gotówkę up Ludwika Trznadła w 
Wąbrzeżnie przy ui. Kolejowej 

I umywalkę 


Giówerersk’, komornik sąd. Wąbrzeźno | 


Przetarg przymusowy 


Dnia 25. (i. br. o g. 12 w poł. S 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy”, $ 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę gg 

I duże lustro |-- 

Zbiórka reflektantów w moim biurze $% 


przy ulicy Halera 10. ag SABANOWA 
RE 2 seri je y i 
Główczewski, kom. sąd. Wąbrzeźno KAPA programie 


$ rozem 29 aktów. W roli gł. 
p WAREZ ZEKEN 
rzetarg przymusowy. PSE ; | | 
Dnia 25. 11. br. o g. 9 przed poł. | SERES EED EGER WR ED WE Co Pani woli? 
| 


” 
a za pieniądze w tej Kasie złożone odpowiada miasto swoim 
majątkiem. 


Wkłady do zł5.000 są wolne cod podatku od kapitałów I rent 


Przyjmuje weksle do dyskonta, dokumenty i weksle do inkas 
udziel* kredytu i załatwia wszelkie sprawy bankowe. 


Następny program 


Sześć driewcząt w poszukiwania noclegu 


'Zwyvięstwo cnoty i sprytu) 


W roli głównej: Jenny Jugo, Adela Sandrock, Ernest 
Verebes | George Aleksander. 


Wkrót e 


sprzedawać będę w PRA przetargu ji tj x iai Prać tanio czy drogo? 
rzymusowego najwięcej dającemu za go- pana KBE i i 
tę a go: |Eljmza "Gadego | Brodnity if Torunia o od Persilu odpowiednią 
w Wąbrzeźnie Ryne ilosc i rozpuściwszy go w zimnej 
: w ) 

10 płaszczy męskich kursuje autobus wodzie zagotuje bieliznę krótko raz 


Główczewski, kom. sąd.w Wąbrzeźnie jeden, osięgnie najlepszy rezultat i zao- 


kiere ex każdego dnia, także w niedziele szczęd i ill , d 
i święta. Autobus posiada ogrzewanie. ZĘdZI WYSIHKU, CZASU I pienię Z 
Przetarg przymusow te > 
HR TE pr T Š BiS 3 PLAN JAZDT Wiadomo przecież, jak nadzwyczajnie 
. . . .3 ; AEA AE ANPU OK PE: t $ 
poł. sprzedawać będę w drodze prze- ai nin i FN wee, wydajnym jest Persil! | paczka Persilu 
laran rysowac dalaco: 1 7 | BRODNICA | wystarczy na 2! do 3 wiader wody. 
skiego w Wielkich Radowiskach| | ”, | LIPNICA I” | 
2 źrebaki 820 KOWALEWO 1490 
TETA 9% | TORUŃ 13% 


Główczewski kom.sądowy Wąbrzeźno | Przyjazd Odjazd 


Dziś w piątek, dnia 22 bm. o godz. 9 przed poł. zasnął w Bogu, po krótkiej, ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św. 


śp» 


Ks. Apolinary Karnowski 


proboszcz Królewskiej Nowejwsi oraz dziekan wąbrzeski, 
w 58 roku życia, a 32 kapłaństwa, 


o czem donosi w smutku pograżona 


Rodzina. 


Król. Nowawieś, Wąbrzeźno, Bydgoszcz, Koronowo, dnia 22 listopada 1929 r. 


Eksportacja zwłok do kościoła parafjalnego odbędzie*się w poniedziałek 25 bm. o godz. 4 po poł., pogrzeb nazajutrz o godz. 10. 


Osobnych uwiadomień się nie wysyła. 


Każdy dzień spóźnienia z zamówieniem 


y 
A 
naraża na niepewność otrzymania i wyższą cenę. Azotniak i 


Informacji udziela 


Państw. Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie 
R SARSE CACACZCYCZCZCZCZCHE QOOOGEGEGCJ FE MA) 
DZIŚ poraz ostatni na ogólne życzenie o godz. 8,15 

jJ Robe 


pt. 


a man 
R 

3 ED PT SEA SED. 

KZ OCCIE 


rt i Bertrant 


(DWAJ ZŁODZIEJE) | 


| U w sobotę, do. 23. XI. o g. 8,15 1 w niedzielę, dn. 24. XI. o g. S"*i18'* podług słynnej powieś”! Raedera ip dA. przez pir f 
G aże się na naszym Siebraym ekranie ulubieniec ubliczności ciszka Raucha. Obsada g ówny h ról: F. Kampes, Doliy 
a EIIN ARR AA" UWE jr RE Grey, Eliza la Porta, Herman Picha i t. d 


ZEMOMKWMMYTTCTNC w fiimie pod tytułem 
OODODOR SET EROSDRY S IA ODDOODATADODODDOODOZ 


g _TĄARRY LIEDT = _ "9 Ceny miejsc madal zniżone! wa __ | 
C umowny — FABRE LIEDTBB Ra Ra Tc gaz mą aa 
SOYDYDYDODYTOODODOĄ 


